
w dzienniku ogólnopolskim oraz zapłaty 
25 tys. zł na rzecz Fundacji „Vis Maior”. 
Firma ochroniarska, której pracownik od-
mówił J. Kramarz wstępu na teren skle-
pu, była jedynie zawiadomiona o postę-
powaniu, nie będąc jego stroną. 

Naruszenie zakazu dyskryminacji 
Opisane zdarzenie było przykładem dys-
kryminacji ze względu na niepełnospraw-
ność. W Polsce nie ma ustawy wyraźnie 
zakazującej dyskryminacji w dostępie do 
dóbr i usług. To niewątpliwie ułatwiło-
by dochodzenie i egzekwowanie swoich 
praw osobom niepełnosprawnym. Jednak-
że zakaz dyskryminacji jest zasadą kon-
stytucyjną. Do dyskryminacji dochodzi 

Sprawa o naruszenie dóbr osobi-
stych Jolanty Kramarz w związku 
z niewpuszczeniem jej do hiper-
marketu Carrefour w asyście psa 
przewodnika zakończyła się zawar-
ciem ugody przed sądem. Sprawa ta 
zwróciła uwagę na potrzeby i pro-
blemy osób niewidomych korzy-
stających z psów przewodników. 
Wkrótce po wytoczeniu powództwa 
Carrefour Polska sp. z o.o. wprowa-
dził wewnętrzne regulacje dotyczące 
zasad postępowania z takimi osoba-
mi, a ustawodawca wystąpił z ini-
cjatywą zmian w prawie.

Z psem wstęp wzbroniony 
Jolanta Kramarz jest osobą niewidomą ko-
rzystającą z pomocy psa przewodnika. Na 
co dzień spotyka się z dyskryminacją pole-
gającą na niewpuszczaniu jej do restaura-
cji, sklepów, a nawet budynków instytucji 
publicznych. W dniu 24 listopada 2007 r. J. 
Kramarz wybrała się w asyście psa prze-
wodnika i w towarzystwie koleżanki do 
jednego z warszawskich hipermarketów 
sieci Carrefour. Tam jeden z pracowników 
ochrony odmówił jej wstępu na teren skle-
pu, oświadczając, że jedynie „pani, która 
nie potrzebuje przewodnika zrobi zaku-
py”. Nie pomogły argumenty, że pies jest 
prawidłowo oznakowany (uprząż z napi-
sem „nie głaskać – pracuję” i usztywnio-
na smycz), oraz że Załącznik do uchwały 
nr LXXVII/2427/2006 Rady miasta stołecz-
nego Warszawy z dnia 22 czerwca 2006 r. 
w sprawie Regulaminu utrzymania czysto-
ści i porządku na terenie miasta stołeczne-
go Warszawy zezwala na wejście w asyście 
prawidłowo oznaczonego psa przewodni-
ka. Ochroniarz stwierdził, iż „dyrektor jest 
wyżej nade mną i nie każe wpuszczać” 
i powołał się na prywatny charakter tere-
nu hipermarketu. J. Kramarz musiała zre-
zygnować ze zrobienia zakupów. 

Pozew do sądu
Na prośbę J. Kramarz Helsińska Fundacja 
Praw Człowieka w ramach prac Programu 
Spraw Precedensowych podjęła się po-
prowadzenia sprawy przeciwko Carrefour 
Polska sp. z o.o. o naruszenie dóbr oso-
bistych w wyniku wyżej opisanego zda-
rzenia. Na prośbę Fundacji reprezentacji 
J. Kramarz na zasadach pro bono podjął 
się adw. Aleksander Woźnicki oraz apl. 
adw. Bartosz Marciniak z kancelarii Ges-
sel. W powództwie wniesionym do Sądu 
Okręgowego Warszawa-Praga w Warsza-
wie (sygn. akt I C 498/08) powódka do-
magała się wydania wobec pozwanego 
zakazu ograniczania jej wstępu na te-
ren jego hipermarketów, opublikowania 
oświadczenia stwierdzającego narusze-
nie jej dóbr osobistych oraz przeprosin 
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wtedy, gdy brakuje obiektywnego i racjo-
nalnego uzasadnienia różnicy traktowa-
nia osób w takiej samej lub porównywal-
nej sytuacji, a także wtedy, gdy pozornie 
neutralne warunki, kryteria lub prakty-
ki stosowane są na równi wobec wszyst-
kich, lecz w sposób szczególny dotykają 
konkretną grupę społeczną. J. Kramarz 
została potraktowana jak osoba widzą-
ca, która chce wprowadzić do sklepu psa, 
podczas gdy powinna zostać potrakto-
wana w sposób szczególny, gdyż w przy-
padku osoby niewidomej pies przewod-
nik jest swoistym środkiem niezbędnym 
do złagodzenia skutków niepełnospraw-
ności, czy inaczej – jest surogatem oczu. 
Nawet gdyby przyjąć, że istnieją względy, 
zwłaszcza natury sanitarnej, przemawia-
jące za niewpuszczaniem psów przewod-

ników na teren hipermarketu, to takie re-
strykcje są rażąco nieproporcjonalne do 
celu, który ma być przez nie osiągnięty. Cel 
ten można osiągnąć chociażby poprzez za-
pewnienie takiej osobie na czas robienia 
zakupów asysty pracownika sklepu, któ-
ry pilnowałby, żeby pies nie miał kontak-
tu z żywnością itp. 

Pełnomocnicy J. Kramarz twierdzili, że 
w rezultacie jej dyskryminacyjnego potrak-
towania miało miejsce naruszenie dóbr 
osobistych takich jak godność, wolność 
osobista, prawo do decydowania o swo-
im życiu osobistym oraz wolność poru-
szania się po terytorium RP. 

Carrefour Polska sp. z o.o. wyraża 
ubolewanie 
W dniu 28 stycznia 2009 r. przed Sądem 
Okręgowym Warszawa-Praga zawarta 
została ugoda sądowa pomiędzy spół-
ką Carrefour Polska a Jolantą Kramarz, 
w której firma Carrefour „wyraziła ubo-
lewanie z powodu zaistniałej sytuacji” 
i zobowiązała się przekazać kwotę dzie-
sięciu tysięcy złotych na rzecz Fundacji 
„Vis Maior”. Fundacja ta pomaga niepeł-
nosprawnym, a jej Prezesem jest Jolanta 
Kramarz. Spółka wskazała jednocześnie, 
że „od wielu lat podejmuje szereg dzia-
łań na rzecz osób niepełnosprawnych”, 
podkreślając, iż „jako pierwsza wdrożyła 
procedury umożliwiające wprowadzanie 
psów przewodników na teren placówek 
handlowych”. Taka inicjatywa wpisuje się 
w nurt społecznej odpowiedzialności biz-
nesu, zwracając uwagę na to, że odpowie-
dzialność firmy rozciąga się na zatrudnia-
nych przez nią podwykonawców, takich 
jak firmy ochroniarskie, w tym za prze-
szkolenie pracowników z zakresu praw 
człowieka i zakazu dyskryminacji. Inicja-
tywa ta miała miejsce już po wniesieniu 
powództwa w opisywanej sprawie. Cie-
kawe jest także, że również inne super-
markety wprowadziły podobne procedu-
ry (np. Tesco). 

Zmiany w prawie 
Sprawa Jolanty Kramarz potwierdziła ko-
nieczność wprowadzenia przepisów, któ-
re będą zapobiegały dyskryminacji osób 
niewidomych korzystających z asysty psa 
przewodnika. Ustawą z dnia 21 listopa-
da 2008 r. (Dz. U. z 2008 r., Nr 223, poz. 
1463) znowelizowana została ustawa 
z dnia 27 sierpnia 1997 r. o rehabilita-
cji zawodowej i społecznej oraz zatrud-
nianiu osób niepełnosprawnych (Dz. U. 
z 2008 r., Nr 14, poz. 92). Nowelizacja 
wprowadza pojęcie psa asystującego, 
jako „odpowiednio wyszkolonego i spe-
cjalnie oznaczonego psa, w szczególności 
psa przewodnika osoby niewidomej lub 
niedowidzącej oraz psa asystenta osoby 
niepełnosprawnej ruchowo, który uła-
twia osobie niepełnosprawnej aktywne 
uczestnictwo w życiu społecznym”. Do-
dane przepisy art. 20a i 20b stanowią, 
że „osoba niepełnosprawna wraz z psem 
asystującym ma prawo wstępu do obiek-
tów użyteczności publicznej”. Uprawnie-
nie to przysługuje również w środkach 
transportu kolejowego, drogowego, lot-
niczego i wodnego oraz w innych środ-
kach komunikacji publicznej. Ustawa 
precyzuje, że warunkiem skorzystania 
z w/w uprawnienia jest „wyposażenie 
psa asystującego w uprząż oraz posiada-
nie przez osobę niepełnosprawną certy-
fikatu potwierdzającego status psa asy-
stującego”. Nowelizacja wejdzie w życie 
z dniem 19 czerwca 2009 r. 

Sprawa Jolanty Kramarz jest mode-
lowym przykładem sprawy precedenso-
wej w dziedzinie ochrony praw osób nie-
pełnosprawnych. Doprowadziła ona do 
zmiany zasad postępowania w supermar-
ketach należących do pozwanej spółki, 
wzmocniła prowadzone działania legisla-
cyjne, a także pokazała osobom niepełno-
sprawnym, że mogą one skutecznie bro-
nić swoich praw. 

Joanna Lora 
Dorota Pudzianowska 

Program Spraw Precedensowych 
przy prowadzeniu spraw objętych 

programem współpracuje z kance-
lariami prawnymi i indywidualnymi 

adwokatami i radcami prawnymi. 
W ostatnim czasie reprezentacji pro 

bono podjęły się po raz pierwszy:

Kancelaria MICHAŁOWSKI 
STEFAŃSKI ADWOKACI Sp. k. w za-
kresie reprezentowania w postępo-
waniu odszkodowawczym przeciw-
ko Skarbowi Państwa Władysława 

Szczeklika. Sprawa dotyczy komen-
danta Policji, uniewinnionego przez 

sąd od stawianych mu zarzutów 
korupcji, w sytuacji gdy zostały po-
pełnione poważne błędy przez pro-
kuraturę w postępowaniu przygoto-
wawczym. W trakcie postępowania 

wobec W. Szczeklika stosowano 
tymczasowe aresztowanie. 

Kancelaria Radcy Prawnego 
Małgorzaty Sobol w zakresie 

reprezentowania w postępowaniu 
odszkodowawczym przeciwko 

Skarbowi Państwa Zbigniewa S. 
(sprawę prowadzi r.pr. Joanna 

Kieszek). Sprawa dotyczy byłego 
więźnia warszawskich zakładów 
penitencjarnych, cierpiącego na 

fobię żywieniową. W trakcie pobytu 
w więzieniu Zbigniew S. miał po-

ważne problemy z otrzymywaniem 
suchego prowiantu, przeszukiwano 
paczki adresowane do niego w spo-

sób uniemożliwiający korzystanie 
z nich. Efektem tych działań była 

głodówka i rozstrój zdrowia.

AKTUALNOŚCI
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Jak dotychczas problematyka wznowienia postępowania po wyroku 
Europejskiego Trybunału Praw Człowieka pojawiła się w następujących 
opracowaniach:

M. Manowska, Wznowienie postępowania w procesie cywilnym, Warszawa 2008

A. Śledzińska – Simon, Naruszenie prawa do sądu jako podstawa wzruszenia 
postępowania cywilnego z powodu nieważności – glosa do postanowienia SN 
z 17.04.2007, EPS 2/2009

T. Zembrzuski, Wpływ wyroku ETPCz na dopuszczalność wznowienia postępowania 
cywilnego, EPS 2/2009

Wykonywanie wyroków Trybunału 
strasburskiego może w praktyce na-
stręczać wiele trudności. Sporo kontro-
wersji w tym zakresie budzi w szcze-
gólności dopuszczalność wznowienia 
postępowania cywilnego na skutek 
wyroku stwierdzającego naruszenie 
Konwencji. Ponadto niezwykle cieka-
wie przedstawia się zagadnienie możli-
wości wykorzystania wyroku Trybyna-
łu jako „prejudykatu” w postępowaniu 
o naprawienie szkody wyrządzonej wy-
daniem prawomocnego orzeczenia.

Możliwość wznowienia – spór 
cywilistów
W dniu 26 lipca 2005 r. ETPCz wydał wyrok 
w sprawie Podbielski i PPU POLPURE prze-
ciwko Polsce (skarga nr 39199/98), w któ-
rym orzekł, iż nałożenie na skarżących 
obowiązku zapłaty nadmiernych opłat 
sądowych doprowadziło do niepropor-
cjonalnego ograniczenia ich prawa do są-
du, a tym samym do naruszenia art. 6 § 1 
Konwencji. Po wyroku Trybunału skarżący 
wnieśli do Izby Cywilnej Sądu Najwyższego 
skargę o wznowienie postępowania, jed-
nak SN odrzucił ją postanowieniem z dnia 
19 października 2005 r. (V CO 16/05). SN 
stwierdził jednocześnie, iż nie może budzić 
wątpliwości, że według Trybunału skarżą-
cym ograniczono prawo do sądu, jednak-
że nie oznacza to, iż korzystny wyrok Try-
bunału może stanowić podstawę skargi 
o wznowienie postępowania. Diametral-
nie odmienne stanowisko SN zajął w po-
stanowieniu z dnia 17 kwietnia 2007 r. 
(I PZ 5/07). W powyższym orzeczeniu sę-
dziowie Izby Pracy SN uznali mianowicie, 
iż wydanie przez ETPCz wyroku w spra-
wie Tabor przeciwko Polsce (wyrok z dnia 
27 czerwca 2006 r., skarga nr 12825/02) 
stanowiło wystarczającą przesłankę do 
wznowienia postępowania wskutek je-
go nieważności. W doktrynie pogląd ten 
spotkał się zarówno z głosami aprobują-
cymi (patrz A. Śledzińska – Simon, Naru-
szenie prawa do sądu jako podstawa wzru-
szenia postępowania cywilnego z powodu 
nieważności – glosa do postanowienia SN 
z 17.04.2007, EPS 2/2009), jak i krytyczny-
mi (M. Manowska, Wznowienie postępowa-
nia w procesie cywilnym, Warszawa 2008; 
T. Zembrzuski, Wpływ wyroku ETPCz na do-
puszczalność wznowienia postępowania 
cywilnego, EPS 2/2009). Brak w kodeksie 
postępowania cywilnego regulacji umożli-
wiającej wznowienie postępowania cywil-

nego po korzystnym wyroku ETPCz moż-
na rozpatrywać także w kategoriach tzw. 
pominięcia legislacyjnego. Pominięcie le-
gislacyjne to sytuacja zaniechania przez 
ustawodawcę uregulowania w ustawie 
pewnych kwestii, które należy następnie 
wypełnić w drodze wykładni (wyrok TK 
z dnia 8 września 2005 r., sygn. P 17/04). 
Na takim też założeniu bazuje skarga kon-
stytucyjna w sprawie Janusza Podbielskie-
go i POLPURE z dnia 23 stycznia 2009 r., 
przygotowana w ramach prac Programu 
Spraw Precedensowych.

Wyrok ETPCz jako „prejudykat” na 
gruncie 4171 § 2 k.c.
Art. 4171 § 2 k.c. uzależnia dopuszczalność 
dochodzenia naprawienia szkody wyrzą-
dzonej wydaniem prawomocnego orze-
czenia od stwierdzenia we właściwym po-
stępowaniu jego niezgodności z prawem. 

Przepis nie mówi wprost o jakie postę-
powanie chodzi, przez co nie jest wyklu-
czone, by uznać za takowe postępowa-
nie przed ETPCz zakończone wydaniem 
wyroku stwierdzającego naruszenie Kon-
wencji. Orzeczenia ETPCz z natury rze-
czy nie stwierdzają niezgodności prawa 
kraajowego z postanowieniami Konwen-
cji, a ograniczają się jedynie do zbada-
nia faktu naruszenia praw człowieka wo-
bec konkretnej osoby. Jednakże z tego 
badania może wynikać, że wewnętrz-
ny porządek prawny służący jako punkt 
odniesienia do stwierdzenia naruszenia 
postanowień Konwencji, zawiera normy, 
których stosowanie doprowadziło do na-
ruszenia praw człowieka. Utożsamienie 
prejudykatu z wyrokiem ETPCz byłoby 
również mile widziane z punktu widze-
nia art. 9 i art. 91 ust. 2 Konstytucji RP, 
art. 46 Konwencji oraz Zaleceń Komitetu 
Ministrów Rady Europy Rec(2000)2 dla 
państw członkowskich w sprawie ponow-
nego rozpatrywania lub wznawiania pew-
nych spraw na poziomie krajowym na sku-

Wpływ wyroków ETPCz na możliwość 
wzruszania orzeczeń sądów cywilnych 
– sprawa Podbielski i PPU POLPURE przeciwko Polsce

tek wyroku Europejskiego Trybunału Praw 
Człowieka, które nakazują respektowanie 
wyroków strasburskiego Trybunału. Do 
podobnych wniosków prowadzi również 
stosowanie wykładni nastawionej w naj-
wyższym stopniu na realizację postano-
wień Konstytucji i umów międzynarodo-
wych (tzw. wykładni prokonstytucyjnej). 
Nieuznanie za prejudykat w rozumieniu 
art. 4171 § 2 k.c. wyroku ETPCz stwarza 
niebezpieczeństwo utożsamienia takie-
go zachowania z kontestowaniem wyro-
ku przez Państwo, a to z kolei może być 
uznane za naruszenie Konwencji. Ponad-
to zważyć należy, iż skarga o stwierdze-
nie niezgodnosći z prawem prawomocne-
go orzeczenia, uznawana za proceduralne 
dopełnienie przepisu 4171 k.c, jest w nie-
których przypadkach niedopuszczalna, nie 
dotyczy np. orzeczeń, które stały się pra-
womocne przed 1 września 2004 r. (Po-
stanowienie SN - Izba Cywilna z dnia 12 
lipca 2005 r., sygn. I CNP 1/2005, OSNC 
2006/1 poz. 15). Wreszcie przedstawiciele 
doktryny (w szczególności M. Safjan, Od-
powiedzialność za niezgodność z prawem 
prawomocnych orzeczeń, Warszawa 2004; 
E. Bagińska, Odpowiedzialność odszkodo-
wawcza za wykonywanie władzy publicz-
nej, Warszawa 2006; L. Bosek, Bezprawie 
legislacyjne, Warszawa 2007) nie widzą 
przeszkód przeciwko takiemu interpre-
towaniu art. 4171 k.c.

Wykonywanie wyroków Trybunału 
w Strasburgu jest elementarnym obowiąz-
kiem wszystkich Państw-Stron Konwencji. 
Trybunał co prawda sam nie dokonuje oce-
ny konkretnych regulacji krajowych, może 
jednak wskazywać na potrzebę pewnych 
zmian, których wprowadzenie ułatwi za-
dośćuczynienie postanowieniom Konwen-
cji. Wydaje się, iż obowiązujący obecnie 
stan prawny należy uznać za niezadowa-
lający, gdyż prowadzi do rozbieżnej oceny 
podobnych sytuacji faktycznych. 

Artur Pietryka 
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Coraz częściej reklamy wielkoforma-
towe zasłaniają okna dziesiątkom 
Polaków. Zwykle wygląda to tak: 
lokatorzy mieszkający od podwór-
ka przegłosowywują tych mających 
okna od ulicy. Reklama formalnie 
instalowana jest na czas remontu 
budynku, lecz okres ten często się 
przedłuża. W ten sposób wspólnoty 
mieszkaniowe zapewniają sobie sta-
łe źródło dochodu. Z tych środków 
dokonywane są wszelkiego rodzaju 
inwestycje, często oprócz renowacji 
zakrytych reklamą fasad.

5 lutego 2009 r. odbyło się semina-
rium pt. „Mój dom – moje okno – mo-
ja własność”, realizowane w ramach 
projektu edukacyjnego Fundacji Hel-
sińskiej – Klinika Prawa Własności. 
W panelu wzięli udział dr Przemysław 
Mikłaszewicz - prawnik Biura Trybuna-
łu Konstytucyjnego, Tomasz Gamdzyk – 
Naczelnik Wydziału Estetyki w Urzędzie 
Miasta Stołecznego Warszawy, Elżbieta 
Dymna i Marcin Rutkiewicz - Stowa-
rzyszenie MiastoMojeAwNim.pl oraz 
Małgorzata Falęcka, której sprawa do-
tycząca zasłonięcia okien przez reklamę 
prowadzona jest w ramach Programu 
Spraw Precedensowych. Moderatorem 
dyskusji był dr Adam Bodnar – Helsiń-
ska Fundacja Praw Człowieka.

Małgorzata Falęcka opowiedziała hi-
storię swojej walki z reklamą wielkofor-
matową, która za zgodą wspólnoty miesz-
kaniowej zasłoniła jej okna w mieszkaniu. 
To wszystko można zrozumieć, kiedy re-
klama instalowana jest na czas remontu, 
a pieniądze w ten sposób uzyskane prze-
znaczane są na renowacje fasady. Jednak-
że kiedy wspólnota, kosztem niektórych 
tylko lokatorów, czyni z tego źródło do-
datkowego dochodu nie można tego za-
akceptować. – mówiła na seminarium M. 
Falęcka. Wskazała także, że inne wspól-
noty potrafią obejść się bez siatek rekla-
mowych np. zaciągając kredyty na re-
mont fasady. Podkreśliła, że zwracając 
się o pomoc do Programu Spraw Prece-
densowych Fundacji, a następnie wystę-
pując do sądu, chciała uzyskać jedynie 
normalne warunki życia. 

Mieszkanie a standardy 
strasburskie
Dr Przemysław Mikłaszewicz wskazał, 
że Europejska Konwencja Praw Człowie-
ka chroni prawo do prywatności i prawo 
własności. Prawa te nie mają charakteru 

absolutnego. Jednak ingerencja władzy 
publicznej może być uzasadniona tylko 
wtedy, gdy przewidziana jest w usta-
wie oraz gdy jest konieczna w demo-
kratycznym społeczeństwie. Trybunał 
w Strasburgu pojęcie „życia prywatne-
go” interpretuje szeroko, w szczegól-
ności jako „prawo do spokojnego korzy-
stania z przestrzeni, w której rozwija się 
życie prywatne i rodzinne”. Wielokrot-
nie uznawał, że do naruszenia tego pra-
wa wcale nie musi dochodzić w sposób 
bezpośredni. W sprawie Moreno Gómez 
przeciwko Hiszpanii (wyrok z dnia 16 li-
stopada 2004 r., skarga nr 4143/02), zbyt 
duża ilość pozwoleń na prowadzenie 
klubów nocnych w dzielnicy mieszkal-
nej (i generowany hałas) uznano za na-
ruszenie prywatności mieszkańców. Po-
dobnie w sprawie Giacomelli przeciwko 
Włochom (wyrok z 2 listopada 2006 r., 
skarga nr 59909/00), naruszeniem pry-
watności było bliskie sąsiedztwo oczysz-
czalni ścieków. 

– Nie znalazłem żadnego orzeczenia 
dotyczącego ograniczenia dostępu do 
światła dziennego, niemniej wydaje mi 
się, że i w tym przypadku Trybunał byłby 
skłonny uznać, że mogło dojść do naru-

szenia art. 8 Konwencji. Trzeba przy tym 
wszystkim pamiętać, że Trybunał waży 
konkurencyjne prawa. W sprawie Hatton 
i inni przeciwko Wielkiej Brytanii (wyrok 
z 8 lipca 2003 r., skarga nr 36022/97) 
uznał, że jakkolwiek budowa lotniska po-
woduje zwiększenie natężenia hałasu, to 
jednak nie można pominąć pozytywne-
go aspektu jego istnienia (m.in. zapew-
nienie wielu miejsc pracy). Argument go-
spodarczy przekonał większość sędziów. 
Jednak pięciu z nich złożyło zdanie od-
rębne argumentując, że emisja hałasu, 
która powoduje u skarżących bezsen-
ność, stanowi naruszenie nie tylko art. 8 
(prawo do prywatności), ale również art. 
3 (poniżające lub nieludzkie traktowa-
nie). Konwencja wymaga od państwa nie 
tylko powstrzymania się od niezgodnej 
z Konwencją ingerencji, lecz również zo-
bowiązuje państwa do zapewnienia jed-
nostkom efektywnej ochrony ich praw 
w swoich wzajemnych prywatnych sto-
sunkach. Może to przybierać formę wy-
konywania tzw. pozytywnych obowiąz-
ków przez państwo. 

Dr P. Mikłaszewicz podkreślił, że 
również aspekt majątkowy mieszkania 
podlega ochronie na gruncie Konwen-

Reklamy wielkoformatowe: 
wolnoamerykanka po polsku
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cji. Trybunał wielokrotnie uznawał, że 
zmniejszenie wartości nieruchomości ze 
względu na uchwalenie niekorzystnych 
planów zagospodarowania przestrzen-
nego lub narażenie nieruchomości na 
negatywne oddziaływania z zewnątrz 
może stanowić podstawę do wypłaty 
odszkodowania. 

Szerszy kontekst problemu: 
estetyka miejska
Marcin Rutecki i Elżbieta Dymna prze-
konywali, że reklama outdoorowa to 
nie tylko problem lokatorów, ale nas 
wszystkich. W Polsce przepisy niewy-
starczająco chronią przestrzeń publicz-
ną. Stowarzyszenie MiastoMojeAwNim 
(http://miastomojeawnim.pl/) nie zmie-
rza do wyeliminowania reklamy, lecz jej 
uregulowania. W tym zakresie przedsta-
wia następujące postulaty: 
• nowa definicja reklamy i przestrzeni 

miejskiej - obecna definicja reklamy 
poprzez nośnik na jakim jest ekspo-
nowana staje się anachroniczna. Re-
klama wymyka się sztywnym ramom 
(np. reklamy-samochody zaparkowa-
ne legalnie w ruchliwych miejscach 
czy reklamy wyświetlane na fasadach 
budynków projektorem). MiastoMoje-
AwNim proponuje zdefiniowanie re-
klamy jako „przekazu informacyjnego 
we wspólnej przestrzeni wizualnej”. 
W ten sposób wszystkie treści komer-
cyjne byłyby reglamentowane. 

• wprowadzenie limitów ilościowych 
oraz powierzchniowych billboardów 
wzorem Europy Zachodniej i Stanów 
Zjednoczonych. Dla przykładu w Pa-
ryżu, trzykrotnie większym od War-
szawy, jest 1800 billboardów, podczas 
gdy w Warszawie około 20 tysięcy. 

• wprowadzenie stref wolnych od re-
klam - starówki, zabytki, miejsca wy-
poczynku i rekreacji, szkoły, parki, 
świątynie i cmentarze powinny być 
wolne od komercyjnych przekazów. 

• powołanie instytucji kontrolującej ry-
nek reklamy. 

• wprowadzenie adekwatnych kar za 
nielegalne eksponowanie reklamy. 

• przygotowanie jednej ustawy, o este-
tyce publicznej, w której uregulowa-
ne zostaną wszystkie kwestie zwią-
zane z reklamą.

Warszawa przeciwko reklamom 
wielkoformatowym
Tomasz Gamdzyk wskazał, że magistrat 
nie dysponuje skutecznymi instrumentami 
prawnymi, aby kwestie ładu przestrzen-
nego i praw lokatorów egzekwować. Po-
nadto wdrażanie różnego rodzaju proce-
dur kontrolnych wymaga czasu, nawet 
do kilku miesięcy, podczas gdy skutecz-
na kampania reklamowa trwa czasami 
tylko kilka dni. Jego zdaniem potrzebne 
jest działanie na szczeblu ogólnopolskim, 
które uregulowałoby problem komplek-
sowo. Dopóki to się nie stanie, dopóty 
urzędnicy nie będą w stanie powstrzy-
mać zalewu komercyjnych treści. Obec-
nie rola urzędu miasta przy wznoszeniu 
inwestycji ingerujących w ład przestrzen-
ny jest marginalna. Za projekt odpowia-
da projektant i to on jest odpowiedzialny 
za zgodność projektu z przepisami pra-
wa. W ramach prac urzędu przygotowa-
na została też opinia prawna, z której wy-
nika, że zamiar zawieszenia reklamy na 
ścianie budynku mieszkalnego musi być 
poprzedzony uzyskaniem zgody zarówno 
wspólnoty mieszkaniowej jak i każdego 
właściciela lokalu, którego okno zostało-

by choćby tylko częściowo zasłonięte (por. 
http://bip.warszawa.pl/Menu_podmioto-
we/Biura_Urzedu/AM/Ogloszenia/Siatki_
reklamowe_opinia_prawna.htm). 

Problemy mają także najemcy
Dr Adam Bodnar podkreślił, że problem 
reklamy wielkoformatowej polega na 
konflikcie dwóch interesów: większości 
mieszkańców danego bloku (np. człon-
ków wspólnoty) i jednostki. Jeżeli pań-
stwo nie zapewnia odpowiednich in-
strumentów wyważania tych interesów, 
może to oznaczać, że nie wywiązuje się 
odpowiednio ze swoich obowiązków. 
Trzeba zastanowić się, w jaki sposób 
chronić efektywnie lokatorów. Koncepcja 
promowana przez Urząd m.st. Warszawy 
jest ciekawa, gdyż wymusza uwzględ-
nienie wszystkich interesów. Podobnie 
powinno być w przypadku spółdzielni 
mieszkaniowych. Problem reklam prze-
słaniających okna jest trudniejszy w przy-
padku pracowników i najemców - czyli 
tych grup, które nie mają praw do roz-
porządzania lokalami. W przypadku pra-
cowników, którym pracodawca ograniczył 
widok i światło dzienne, może dochodzić 
do sytuacji pracy w nieodpowiednich 
warunkach. Wówczas przysługują kon-
kretne uprawnienia. W przypadku zaś 
najemców nie ma wątpliwości, że przy-
sługują im wszystkie roszczenia wobec 
właściciela związane z pogorszeniem 
przedmiotu najmu, tj. możliwość wypo-
wiedzenia umowy, żądania obniżenia 
czynszu, a także odszkodowania za po-
niesione straty. 

Łukasz Lasek 
Autor jest studentem WPiA UW, 

współpracuje z Kliniką Własności 
Fundacji. 
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AKTUALNOŚCI

Sprawa dotyczyła 18 nastolatków rom-
skiego pochodzenia, którzy podnosili, iż 
zostali skierowani do szkoły specjalnej 
nie z powodu upośledzenia psychicznego, 
ale ze względu na pochodzenie etniczne. 
Skarżący złożyli m.in. skargę do czeskiego 
Sądu Konstytucyjnego, podnosząc naru-
szenie w ich sprawie art. 3 i art. 14 Euro-
pejskiej Konwencji Praw Człowieka oraz 
art. 2 Protokołu nr 1. Sąd Konstytucyjny 
uznał jednak skargę za oczywiście bez-
zasadną. Podobnie ocenił sprawę ETPCz, 
który w wyroku z 7 lutego 2006 r. (głosa-
mi 6 do 1) uznał, że nie doszło do naru-
szenia Konwencji. Na wniosek skarżących 
sprawa została przekazana do Wielkiej 
Izby ETPCz w celu jej ponownego prze-
analizowania.

Dyskryminacja dzieci romskich
W wyroku z 13 listopada 2007 r. Wielka 
Izba ETPCz zauważyła, iż uczniowie rom-
scy stanowili większość w szkołach spe-

cjalnych, w których program nauczania 
był znacznie okrojony. ETPCz podzielił 
w tej materii obawy innych instytucji Ra-
dy Europy, które w swych raportach oce-
niających sytuację w czeskiej edukacji 
zwracały uwagę na możliwą dyskrymi-
nację, do której taki system prowadził. 
Zwrócono także uwagę, iż test stosowa-
ny dla oceny zdolności psychofizycznych 
był tendencyjny i niedostosowany do spe-
cyfiki dzieci pochodzenia romskiego. Za 
naganną ETPCz uznał sytuację, gdy rodzi-
ce uczniów romskich, należący do grupy 

społecznie upośledzonej i częstokroć sła-
bo wykształceni, nie zdają sobie do koń-
ca sprawy z potencjalnych konsekwencji 
umieszczenia ich dzieci w szkole specjal-
nej. W konsekwencji stwierdzono narusze-
nie art. 14 Konwencji (zakaz dyskrymina-
cji) w związku z art. 2 Protokołu nr 1 do 
Konwencji (prawo do edukacji).

Znaczenie wyroku
Wyrok ETPCz spotkał się z pozytywną re-
akcją regionalnych organizacji zajmujących 
się prawami człowieka, które od lat sta-
rały się walczyć z ukrytą segregacją, jak 
choćby w sytuacji opisanej powyżej. Wy-
rok ten jest przełomowy z wielu powodów. 
ETPCz po raz pierwszy odniósł się do przy-
padku dyskryminacji, do której doszło nie 
w kwestii incydentalnej, ale mającej skutki 
w całej sferze życiowej (w szkole). Stwier-
dził jednoznacznie, że segregacja stanowi 
naruszenie art. 14 Konwencji, a także za-
uważył, iż równy dostęp do edukacji dzie-
ci romskich jest problemem w całej Euro-
pie. Trybunał podniósł ponadto, że kryteria 
stosowane w sposób pozornie neutral-
ny doprowadziły w tej sprawie do skut-
ków pośrednio dyskryminujących mniej-
szość romską. 

Segregacja na Węgrzech
Trybunał podkreślił ogólnoeuropejski wy-
miar zjawiska segregacji dzieci romskich. 
Problem ten dotyczy nie tylko Czech, ale 
także Węgier. Na Węgrzech do segrega-
cji dochodzić może na różnych poziomach. 
Po pierwsze mamy do czynienia z segre-
gacją polegającą na umieszczaniu dzie-
ci romskich w gorszych szkołach realizu-
jących normalny program nauczania, po 

Prof. Zbigniew Hołda otrzymał „Złoty Paragraf” - Na-
grodę dla Najlepszego Adwokata 2008 roku, przyznawa-
ną przez Gazetę Prawną. Prof. Zbigniew Hołda jest wice-
prezesem Zarządu Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka 
oraz członkiem Komitetu Helsińskiego w Polsce. Jest tak-
że pełnomocnikiem pro bono w licznych sprawach prowa-
dzonych przez Program Spraw Precedensowych. Dzięku-
jemy Prof. Hołdzie za jego cenne rady i wsparcie. 

Dzięki wyrokowi Europejskiego Try-
bunału Praw Człowieka (dalej: ETPCz) 
w sprawie D.H. i inni przeciwko Re-
publice Czeskiej (wyrok z 13 listo-
pada 2007 r., skarga nr 57325/00), 
zwrócono wreszcie uwagę na pro-
blem dyskryminacji dzieci romskich 
we wschodnioeuropejskich systemach 
edukacyjnych.

SEGREGACJA W WĘGIERSKIM 
SYSTEMIE EDUKACJI

Marek Antoni Nowicki został laureatem Nagrody 
im. Edwarda J. Wendego
Nagrodę stworzono dla upamiętnienia wybitnego adwokata i polityka, któ-
ry w latach 70. i 80. XX wieku bronił prześladowanych politycznie, a po obale-
niu komunizmu zajął się polityką. Konkurs, promujący wybitnych prawników za-
angażowanych w działalność publiczną, organizuje Fundacja dla Polski i rodzina 
mec. Wendego. 

Tegoroczny zwycięzca Marek Antoni Nowicki jest adwokatem, byłym preze-
sem Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka oraz członkiem Komitetu Helsińskiego 
w Polsce. Był m.in. członkiem Europejskiej Komisji Praw Człowieka w Strasburgu 
oraz ombudsmanem w Kosowie. 
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drugie – poprzez wysyłanie ich do szkół 
specjalnych.

Szkoły tylko dla Romów?
Do segregacji pierwszego rodzaju docho-
dzi z reguły w miejscowościach, w któ-
rych znajdują się co najmniej dwie szkoły 
o normalnym programie nauczania. Ro-
dzi się wtedy podział na szkoły elitarne 
i segregowane. Podstawą dyskrymina-
cji może być miejsce zamieszkania. Jako 
że rejonizacja szkół jest praktyką, można 
z dużym prawdopodobieństwem założyć, 
że do placówek znajdujących się w okoli-
cach zamieszkanych głównie przez Romów 
uczęszczają w większości właśnie ucznio-
wie pochodzenia romskiego. Sytuacje ta-
kie wymuszane są częstokroć przez więk-
szość mieszkańców – jeśli szkoła uważana 
jest powszechnie za romską, inni rodzi-
ce będą podejmowali próby przeniesie-
nia swoich dzieci do lepszych placówek. 
Zdarza się, że problem taki pojawia się 
nawet w małych miejscowościach z jed-
ną tylko szkołą. Część uczniów, by unik-
nąć chodzenia do szkoły z dziećmi romski-
mi, wysyła się do placówek w okolicznych 
miasteczkach. Szkoły prywatne, prowa-
dzone przez fundacje, również nie są wol-
ne od tego problemu. We wsi Jászladány 
na przykład znajdowały się dwie szkoły 
– publiczna, w której Romowie stanowili 
większość uczniów oraz prywatna. Jász-
ladány znalazły się w centrum zaintere-
sowania gdy wyszło na jaw, iż większość 
dotacji samorządowych dostaje właśnie 
szkoła prywatna. 

Szkoły specjalne
Kierowanie dzieci romskich do szkół spe-
cjalnych (lub klas specjalnych) dla dzieci 
z trudnościami w nauce to kolejny prze-
jaw utrzymującej się segregacji. Najbar-
dziej niepokojącym jest fakt, że w szkołach 
specjalnych uczy się ponad 20% młodych 
Romów, podczas gdy w przypadku pozo-
stałych uczniów ilość ta oscyluje koło 2%. 
Dzieje się tak z kilku powodów, z których 
żaden jednak nie ma nic wspólnego z rze-
czywistymi upośledzeniami. Część szkół 
postrzega wysyłanie dzieci romskich do 
placówek specjalnych jako praktykę dla 
siebie korzystną. Jest to sposób na pozby-
cie się tzw. dzieci problematycznych (po-
chodzących z innego kręgu kulturowego). 
Czasem motywy są natury finansowej, 
bowiem dotacje państwowe na uczniów 
upośledzonych są znacznie wyższe niż 
w przypadku dzieci normalnych. Również 
testy, na podstawie których kieruje się 
dzieci do szkół specjalnych, przeprowa-
dzane są niestarannie, zaś ich forma nie 
uwzględnia odmienności kulturowej Ro-
mów. Przeprowadza się je w miejscowo-
ściach odległych od miejsca zamieszka-
nia, co wiąże się z długą podróżą. Wielu 
dzieciom utrudnia to zdawanie testów. Sy-
tuację utrudnia także to, iż wielu Romów, 

z powodu słabego wykształcenia, nie zda-
je sobie w pełni sprawy z konsekwencji, 
jakie mieć może dla ich dzieci wybór nie-
właściwej szkoły. Inną niepokojącą prakty-
ką węgierską jest przyznawanie dzieciom 
romskim z problemami wychowawczymi 
indywidualnego toku nauczania. Ucznio-
wie tacy nie są zobowiązani do uczestnic-
twa w zajęciach szkolnych, postępy w ich 
nauce sprawdzają zaś coroczne egzami-
ny. Jako że dzieciom tym nauczyciele nie 
poświęcają należytej uwagi, w większości 
nie udaje im się skończyć szkoły.

Szkoła w miejscowości Patka
Innym przykładem dyskryminacji na Wę-
grzech jest głośny przypadek szkoły pod-
stawowej w miejscowości Patka, gdzie za-
niepokojona grupa rodziców zawiadomiła 
Rzecznika Praw Obywatelskich o doko-
nywanej segregacji. Z wyjątkiem dwojga 
dzieci, wszyscy uczniowie romscy zostali 
umieszczeni w klasie specjalnej. Co wię-
cej, zmuszano ich do siadania przy osob-
nych stołach w czasie posiłków, serwo-
wano inne dania, jak również dawano im 
plastikowe kubki. Klasy 1-4 i 5-8 odby-
wały zajęcia razem, co naruszało zasadę 
zgodnie z którą wspólne grupy zajęciowe 
mogą składać się z nie więcej niż trzech 
roczników. W szkole tej doszło do grun-
townych zmian po opublikowaniu raportu 
Rzecznika. Pracownicy placówki twierdzili, 
że odseparowanie dzieci romskich od resz-
ty uczniów podyktowane było wyłącznie 
ich dobrem. Jednakże metody integracji, 
które przy pomocy organizacji pozarządo-
wej wpleciono w tok nauczania, okazały 
się skuteczne i przyczyniły się do popra-
wy atmosfery i zacieśnienia więzi między 
członkami społeczności szkolnej. 

Możliwe rozwiązania
Poza metodami integracji, takimi jak 
w przypadku szkoły w miejscowości Pat-
ka, rząd węgierski stara się zachęcać do 
integracji poprzez przyznawanie spe-
cjalnych grantów na ten cel. Funduszu 
tego nie powołano jedynie na potrzeby 
uczniów romskich - jest on przeznaczony 
dla wszystkich dzieci z trudnych środo-
wisk. Cieszy także postawa sądów. Od-
miennie niż ma to miejsce w Czechach, 
węgierski wymiar sprawiedliwości przy-
chyla się do stanowiska osób skarżących 
się na dyskryminację przez segregację. 
W myśl przepisów powód udowodnić mu-
si jedynie, iż uczeń otrzymał gorsze wy-
kształcenie z powodu segregacji na tle 
etnicznym. Natomiast to na pozwanym 
spoczywa wykazanie, że szkoły lub klasy 
romskie były odseparowywane od pozo-
stałych placówek czy klas z przyczyn in-
nych niż pochodzenie etniczne. 

Poziom wykształcenia - bezrobocie 
Dzieci romskie, które uczą się w szkołach 
specjalnych, otrzymają najpewniej gorsze 

wykształcenie, co z dużym prawdopo-
dobieństwem doprowadzi w przyszłości 
do bezrobocia. Według najnowszych da-
nych około 80% Węgrów posiada średnie 
wykształcenie, tymczasem w przypad-
ku społeczności Romów można mówić 
jedynie o 10%. Brak wykształcenia mo-
że mieć negatywny wpływ na zatrudnie-
nie. Obecnie Romowie stanowią 5% po-
pulacji Węgier, jednak ta liczba ma się 
podwoić do roku 2050. Poza oczywistą 
kwestią naruszania praw człowieka jest 
to więc kolejny powód, dla którego na-
leży jak najszybciej uporać się z proble-
mem segregacji w szkołach.

Sarah Tayler, 
stażystka w Programie Spraw 

Precedensowych w ramach programu 
Socrates Erasmus w okresie od września 

do grudnia 2008 r. 
Tłumaczenie: Wojciech Deptuła

W dniach 16-20 marca 2009 r. 
w Zielonej Górze odbyło się spo-
tkanie przedstawicieli organizacji 

współpracujących w ramach projek-
tu „Anti-Bias oraz międzykulturowa 
edukacja nieformalna w kontekście 
pracy z młodzieżą”. Organizatorami 

spotkania w Zielonej Górze były 
Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli 
oraz Zielonogórskie Towarzystwo 

Edukacyjne „Civilitas”. 

Celem projektu jest utrwalenie 
właściwego rozumienia demokracji 

oraz wzmocnienie w młodzieży 
poczucia solidarności. Projekt jest 
międzynarodowym przedsięwzię-

ciem zainicjowanym przez RAA 
Brandenburg. Wspólnie z partne-
rami z Polski (Ośrodek Doskona-

lenia Nauczycieli w Zielonej Górze 
oraz Zielonogórskie Towarzystwo 
Edukacyjne „Civilitas”), Chorwa-
cji (VIMIO) i Włoch (bbjshare.it), 

w ramach projektu zorganizowane 
zostanie międzynarodowe szkolenie 

trenerów. 

19 marca 2009 r. miała miejsce 
otwarta konferencja, na której 

zaprezentowane zostały wyniki 
pracy z ostatniego roku. Podczas 

konferencji Barbara Grabowska 
przedstawiła najważniejsze sprawy 

z zakresu zakazu dyskryminacji, 
które prowadziła Helsińska Fun-
dacja Praw Człowieka w ramach 

Programu Spraw Precedensowych. 
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Ukazała się nowa publikacja Programu Spraw Precedensowych pt. „Wzmacnianie rządów prawa i ochrony praw człowieka 
w Polsce poprzez zaangażowanie podmiotów gospodarczych i społeczeństwa obywatelskiego w działania prawne na rzecz 
interesu publicznego, stanowiąca zbiór materiałów z konferencji otwierającej projekt Programu Spraw Precedensowych, któ-
ra miała miejsce w dniu 18 czerwca 2007 r.

W książce znajdują się referaty: 
• prof. Leszka Balcerowicza – „Praworządność, demokracja, gospodarka”;
• mec. Tomasza Wardyńskiego – „Rola kancelarii prawniczych w kształtowaniu standardów rządów prawa i praw człowieka”; 
• dr. Adama Bodnara – „Prezentacja osiągnięć i zamierzeń Programu Spraw Precedensowych oraz projektu realizowanego 

ze środków Trust for Civil Society in Central and Eastern Europe”; 
• prof. Ewy Łętowskiej – „Właśnie po to ludziom konstytucja! – rola organizacji pozarządowych w kształtowaniu standar-

dów ochrony praw człowieka w Polsce”; 
• mec. Roberta Krasnodębskiego – „Pomoc prawna pro bono i zaangażowanie w działania prawne na rzecz interesu pu-

blicznego – społeczna odpowiedzialność kancelarii i prawników?”; 
• mec. Magdy Krzyżanowskiej-Mierzewskiej – „Udział organizacji pozarządowych w postępowaniu przed Trybunałem 

w Strasburgu – od kontroli rządu po wyznaczanie nowych standardów”; 
• prof. Wiktora Osiatyńskiego – „Brakujące ogniwo demokratycznego państwa prawnego”; 
• prof. Andrzeja Rzeplińskiego – „O Programie działań na rzecz umiarkowanego postępu w granicach praw podstawo-

wych”. 
Publikacja dostępna jest w całości na stronie: http://www.hfhrpol.waw.pl/precedens/images/stories/e-konferencja.pdf

Tegorocznym lauretaem Nagrody Tolerancji 
został prof. Zbigniew Hołda, wiceprezes 
Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka
Nagroda ta ma wymiar europejski, przyznawana jest przez polskie, 
niemieckie, francuskie - a od tego roku także hiszpańskie - organi-
zacje zajmujące się monitoringiem i lobbingiem na rzecz przestrze-
gania praw osób homo-, bi- i transseksualnych. Wręczenie nagrody 
odbędzie się 30 kwietnia w Berlinie. 

Stowarzyszenie Lambda-Warszawa, które ze strony polskiej (ra-
zem z Kampanią przeciw Homofobii) przyznaje nagrodę, podkreśliło, 
iż jest to sposób wyrażenia uznania za całokształt działalności prof. 
Zbigniewa Hołdy, który wielokrotnie występował w obronie praw 
człowieka - także w obronie mniejszości seksualnych, m.in. w spra-
wie Bączkowski i inni przeciwko Polsce przed Europejskim Trybuna-
łem Praw Człowieka, w której prof. Hołda reprezentował Fundację 
Równości oraz osoby prywatne, które skutecznie zaskarżyły zakaz 
Parady Równości w Warszawie w 2005 r. 
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